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o ^ u e l che non puo so]sistere veramen­
te e realmente,nun puo ne anche efser ap- 
provato, ancor che fa tto  in apparenza\ 
perche tiitte le'■ cuse sono Jtnte cavate 
dalle vere pm prietá e- coftumanze del­
la N a tu ra , traspórtate pui ad abbel- 
lire e perfezzionar le Opere. Non de- 
vonsi dunque a v p ro v a r, che quelle 
cose , le quail po]son in disputa e j ser 
so/tenute, con ragioni cavate della Ve­
rtid.

Vitruvius L III. C. II. trad del Gal

C o  nie może prawdziwie i rzetelnie 
utrzymać się, ani może bydź chwalone, 
chociażby tylko zrobione było na Oko ; 
albowiem wszystko w Architekturze iest, 
wzięte z własności Natury, do wyozdo- 
bienia i wydoskonalenia Dzieła. Zaczem 
approbowane bydź nie mog| tylko rze­
czy , które bydź moga matery^ sporów, 
z przyczyn zagruntowanych na Pra­
wdzie.
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C Z Y T E L N I K A

J Y  ie di a innej/ przyczyny w pię-  

kney Ai chitektoniki Sztuce, z wie­

dzy tak wielu Autorów Greckich i Rzym­

skich, wystawiam Wam Szlachetna M ło­

dzi, za Wzór do naśladowania P.Jakoba 

Barozzego Wignolę, iak dla tey iedynie : 

zem I  ego Męża w tey Sztuce za nay- 

pracowitszego i do poięcia iiaylatwiey- 

jzego bydi uznal\ On albowiem mimo

tego



tego , iż przez lat życia swego g r. tey 

Sztuki Architektury doświadczał i stale 

p iln o w a ł, wszelkie staranie swoie ło­

ży ł  ; wszystkich Autorów dawnieyszyck 

i  współczesnych starał się examinować, 

i z Starożytnościami Rzymskiemi onych 

stosować i porównywać, z iak naywię­

kszą ciekawości, pilności i . usilności 

dokładnością, z których wszystkich, co 

tylko mógł nayprzyiemnieyszego Oku. 

ludzkiemu postrzedz, to wszystko w y­

brane, w gruntowne i niemieniące się 

Reguły u ło ż y ł, iak tu iaśnie widzieć 

będziecie.

Podobnie: iak Sztuka Muzyki tego 

szuka,co się zmysłowi słuchania podoba 

( lubo i w niey zaprawdę naysztuczniey- 

sze Partye nie są naymilsze') tak w  Archi- 

 ̂ ' tektu-
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tpkh.Yze On szukat kontentoivać Oko, nie 

zacimiaiąc niepewnościami, ani ża­

dnych Krajów gustam i, zwy zaiam i, 

m iaram i, tylko swego imaginowanego 

tey Sztuce naywlaściwszego, bo z niey 

się rodzącego, pilnuiąc  Modlą.

D ysputy, Problematu, Hypotheses, 

wszelkie spory i tym podobne bystrego 

dowcipu sprzeczki Zfc. w Sztuce i Nau­

ce Architektury zachodzić mogące bie­

g i  eyszym w wyższych Naukach, do 

gladkiey i ptynney wymowy przyu­

czonym subjektom ( którzy to więcćy 

mówić niz pracow ać, zw y k li)  zosta- 

Wuiąc, cątą usilność swoią to iyt te 

5. Rzędów Architektury oczyścić, wy­

doskonalić , nie wymyślaiąc nowych 

części, te tylko które im są przyrodnie

„ wspo.

) ( *  X
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wspominaiąc i rozm ierzaiąc, nawet: 

które im są wspólne części, onych nie 

pow tarzaiąc, ażeby iak nayiaśniey i 

naytatwiey i iak naykrócey chcącym  

się do tey Sztuki Architektury appli- 

kować, rzecz cala i oney istotę na iaw  

w ystaw ił i doskonale obiaśnit.

.
1 to tez wiedzieć potrzeba, iz Ort 

przez swoię w pisaniu prostotę każdemu 

ciekawemu iest do pnięcia nnylatwiey- 

szy, a zatym naydogodnieyszy , przez co 

samo iest ive wrzystkich N ar ad ach nay• 

wziętrzy i nayszacownieyszy.

Co zaś Witrnwiusz z innemi nau­

czą , ‘dając wolność Architektom, ażeby 

proporcyą . kolumn mniey więcey od­

mieniać m ogli, to iest z/nnieyszać t

albo

) (  * X
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albo powiększać , m ęin ić , albo uszczu­

plać, tudziez n'a dalekość, kolory, mieysc 

odległość, pośrzednicze rzeczy, różne 

światło i wzroku ludzkiego prom ienie, 

Śtfc. aby Oko uważne i baczność Archi- 

tekęi m ieli, te wszystkie przypadkoive 

cale Sztuce Budowania okoliczności Ban 

Wignola w Nauce swoiey nie mieści, ale 

te zdarzać się mogące trudności, do in- 

ney Sztuki zowiącey się Optyka odsyła y 

tu tylko ustanowione , trw ałe, grunto- 

w ne, i nie mieniące się Architektouice
v '■*

przepisuie Praw idła, z których użycia 

gdy Powszechność Ozdoby, Szlachetna 

Młodzi korzyści, wszyscy ukontentoiva- 

nia zbierać potrafią, tę naypotrzebniey- 

szą Naukę poiąw szy, iatwiey Wam  

przyidżie i ib inne piękne, naturę ozy- 

wiaiące i gust wÿdoskonalaiqce zagłę- 
àiaè się Sztuki i Nauki. B
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To naypotrzebnieyszc moim "zda­

niem przyłączam  ostrzeżenie , które iest:

iż lubo scl Człowieka iedne działania  *>
Myśl, Uwaga i Rozmyślanie, atoli te wiel- 

kiey są od siebie różnicyalbow iem  Myśl 

gdzie chce, błąka się ; iest tez iako bez 

p r a c y , tak i bez pożytku. Uwaga roz­

trząsa, i tak : podług pracy odnosi po- 

>jęyiki. Rozmyślanie zaś zastanawia się 

i rozpam iętyw a, a tak lubo iest bez 

p r a c y , ale nie iest bez pożytku.

Ż y czę Wam tedy Szlachetna Mło- 

’ d zi, abyście nie przestawali na tym , 

co Wam się poddaie, tylko niekiedy po­

myśleć, co do Myśli należy ; ale abyście 

roztrząsali rzeczy, co iest urzędu Uwagi- 

a iezeli nad to ruiększe zyski oboyga 

żywota, tyczące Oka, odnosić pragnie-

I
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sane Prawdy i wszystkie Prawidła  ; 

gdyż tantum proiicies, quanram tibi vim 

intuleris. Zapew niała Oycowie SS.

Nie czytaycie ( przyimiycie p r a ­

czy tali , i iakoby pies z Nilu przez bo-

siła ; ale czytaycie iak S. Bernard nau­

cza Serm: i. de S. Andr. Ascendamus 

velut duobus quibusdam pedibus, Medi- 

tatione &  Oratione. Meditatio siquidem 

d o c e t , quid desit: Oratio ne desit, ob- 

tinet. Albowiem nie zostaie zewnątrz 

ani tylko na pow ierzchni, ale ona rze­

czy zgubią , do wnętrzności dochodzi, 

fa ty g i nic żałuie, pracy dokłada , usi-

wdę doświadczona)  abyście tylko prze-

iu ie,9 j



hub, i iaicoby zuiąc przedsięwzięty przed­

miot , sok czyli treść z niego wyciska, 

w js y fs a , i tak smacznie swoy pokarm  

do żołądka przelykaiąc przesyła, i toż 

dopiero zdrowym i pożytecznym dla 

Człowieka czyni.

) (  * X
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c s s ę d ć  ( j

al bo

P R A K T Y K At ~ y  L ,
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R O Z D Z I A Ł  I.

Reguły iv powszechności.

1^1 od u l, kto ry Architektom  

ich Sztuki służy , , a i©st 

istotny treścią Rzeczy , po­

nieważ iest wyimaginowany, tak sie cło

zrozu-



zrozumienia opisuie: Łokieć Polski ma 

w sobie cali 24, Moduł więc stosuiąc 

do znaney powszechnie miary łokcia, 

Zawiera w sobie nmiey więcey swoich 

części, podług tcgo,iak który Rząd wycią­

ga;  drobnieysze są iego części im delika- 

tnieyszemu służy Rzędowi, iżby dosko- 

naley chował Architektonicznych pię­

kności proporcyi wymiar.

Jak się ten Moduł stanowi do miey- 

sca, była rzecz w Części I. w Rozd. I. 

o Symetryi, gdzie się mowiło o Propor- 

cyach.

Ten tedy Moduł zwykł się stanowić 

taki, ażeby do Rzędu kolumn Toskań­

s k ie j  i Boryckiej miał tylko w sobie 

Częsti ¿ z ,  zaś do Rzędu kolumn ozdo­

bniej-
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bnióyszych, iako to: Jonickiey, Kory?ił- 

ckiey i Rzymskiey, ma bydź wydzielony

na Częfci atf. a to koniecznie.
' / • ' ł ' '■ 1

Albowiem w każdym Rzędzie im wię- 

cey iest piękności, więcey też bydź musi 

przyczyn do uważania i podziału iego.

2?° Wszystkich 5. Rzędów kolum nj 

tnieć powinny'■ grubość wfasn| u spodn 

nie więcey, iak Mod. 2.

yjo. Wszystkich 5. Rzędów kolumny 

bydź powinny u góry węższe, niż u spo­

du, aby się ich piękność ksztaftnieysz^ 

wydala.

1
■4lZ‘ Zwężać się powinny kolumny 

wszystkich 5. Rzędów, od trzeciey czę­

ści kolum ny7 przez dwie idsjce w góręf 

podług właściwey ich miary.

x ~ — —



tjioi- Kołnierzyk kolumny u góry czyli 

Opaska, ma nie przechodzić grubości 

kolumny u spodu.

óto. Ornament nad kolumnami wszy* 

stkich'5. Rzędów, iako to: Gzems,Fryz, 

A rthitrab, czyli Belcos, bydź maią swo- 

iey kolumny czwarty częścią zawsze.

yrno. Wysokość Pedestatu we wszy­

stkich 5. Rzędach, powinna w sobie za­

wierać trzecią część kolumny z kayi- 

tellem  biorąc.

Kolumna i Pilastra  iedno zna­

czą, tylko ta między niemi różnica; iż 

kolumna okrągła, a Pilastra  płaska ; i że 

Pilastra  równą szerokość trzyma od 

wierzchu do spodu, kolumny zaś węższe

są



-są t?-wierzchu , miarę atoli we wszystkich 

5. Rzędach iednę trzymaj we wszystki b 

swych częściach z kolumnami.

pno. Wszystkich 5. Rzgdów kolumny 

w ścianie (gdy tego potrzeba wyciąga,) 

topić się maią nie więcey, iak czwartą 

częścią. .

Jomo. Kolumny na Pedestałach sto­

l ic e  cieńsze bydź powinny od tych, któ­

re tylko stoią na swoich Bazach, chociaż 

w równey wysokości Struktury.

Pedestat ma bydź zawsze tey 

szerokości iak CokkulBazy Kolumny.

jtzrnn- Wierzch Pede stalu  ma bydź 

równy zawsze z Cokkulem swoim, aby 

Plon spuszczony zarówno oboyga tykał.

*3 ‘Z'
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Części wszystkich rj. Rzędów 

okazalsze (z góry poczynane) nazywaisj 

się tak : um/r. Gzems, 2^- Fryz. ?tt<y Ar- 

ehiłrab, Ahak, yt°. Kapitel, 6<<p Cia­

ło kolumny z kołnierzykiem czyli iey 

miąższość, pno. Baza czyli Cokkut ko­

lumny, Gzems Pedestalu, p-w. Kloc

Pedestatu, aomcK Pedestalu Cokkut. Z o ­

bacz Tab. I.

jp°.- Chociaż teraz zazwyczay wzie* 

to w Architekturze, za kolumnami sta­

wiać Pilastry, atoli Reguła powszechna 

iest, nie dawać ich nigdy ; albowiem ko­

lumna iest przez się zdolna, utrzymać 

wszelkie proporcyonalne ciężary, i bez 

podstawka obeyść się wyśmienicie mo­

że. Pilastry, lżeysze kolumny', ważniey- 

sze ciężary utrzymywać powinny.

V ' J5li-

xrs?” !s r.'!,-x
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Stawiaiąc iakikolwiek z tych 5. 

Rzgdów w Strukturę, udeterminowawszy 

Pigtr wysokość , każdą z nich wydzielić 

na Czę: .tę. należy ; potym wziąść trze-. 

ba wysokość kolumny z Bazą i kapitel- 

leni, i na swoie upodobane modle roz­

dzielić, takie, iakich chcę Rząd kolumn, 

lub pilastr  stawiać ; to wykonawszy do­

skonale z naywiększą wszystko łatwością 

przychodzi.

uó^  Ażeby Gotyckiemi girlandami, 

muszlami, (które często sensu nie maią, 

ani ich wraz skleić podobna) nie psuć 

A rchitektury; Co stąd pochodzić zwy­

kło, iż Budowniczy istotnych Archite­

ktury  ozdob i reguł albo nie umieią, 

albo nie zważaią. Bo sądzić' nie można, 

aby w tyra wieku oświeconym nalazł sie

kto

■%

/



kto,więcey maiący gustu i upodobania w

Gotyce niż w Architekturze.
‘ 1 . , . 1 /

ujmo. Zmnieyszeniem łokcia, zmniey- 

sza się Struktura, powiększeniem łokcia 

powiększyć iey można, iak kemu wspa- 

nialey lub wygodniej potrzeba.

(a) , ,  Bardzo dobrze mówi P. Mi- 

}i lizia ,, iż się źle stało, że gdy w Wieku 

, ,  XVI. Architektura  wygórowali była, 

, ,  t;k iż od Panowania Augusta  w górę,
’ ' i' ' • ’ ' .

„  do

(a) , , Gran cima d'Uomini, ba avuto 1’ Arch.i- 
, ,  ieltnra in quedo Secólo XVI. Rimontandó 
, ,  da quedo, fin al tempo d’’ Augojlo-, e ve- 
, , pendo giu ,  fin a quedi nodri giomi;  non 
,,  ¿ data nía i V italia , si .florida di tari tí cc- 
, , cellenti Architetti coetanei. Peruzzi, Sant- 

, , Mkheíe, Bonavoti, Giulio Romano, Sansovino,
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, ,  dovtych zaś czasów na dół spada. Wio-, 

; , chy nie miały współczesnych Ręko- 

, ,  dzielników tak wielu razem żyiacych , 

, ,  iako w Wieku owym, to ie st : Peruzza 

, ,  Sant-M ichela, Bonaroti, ¿fulii Rzy- 

, ,  vdanina , S erlia , W ignolę, Palladią, 

, ,  W azarego, którzy społem żyli, a 

„  byli doskonałemi w tey Sztuce, i w in- 

, , nych Rękodzielnikami, iż Monarcha 

,, iaki albo Dobrodziey ( iak możnych 

, ,  dosyć było we Włoszech') nie złożył 

, ,  z tych Ludzi Uczonych i naysposobniey-

/ » szych

, ,  Serlh, Vignola , Palladio , Vafsari. dcc. viT- 

, , sero tutti nella stefsa e ta , tutti furon eg- 

, , gttgii Artljłi ; Se qualche Sovrano , o in- 

, ,  telligpnte Mecenate, (de quali allcra Vltalia 

, , era copiosa ,) avefse renduto un Afsemblea 

, ,  di qutfti valent-Uomini, per furii lavorar



ÍO x ; . , ___ . i . x

„  szych zgromadzenia, aby razen, zl -̂ 

, czeni, byli pracowali nad wydoskona- 

, ,  leniem Architektury , iakieby były z 

, ,  tego na Naród ludzki bogaćtwa rozu-

,,  mu i dobrego gustu wynikły?
✓

*
, ,  Wprawdzie każdy z nich osobno, 

, ,  to piórem,„to linisj, to w doświadczc- 

, ,  niu, to w Nauce przepisali rn^dre Ar-
♦

, ,  chitektury Reguły j ale gdyby byli aby

t > na

, ,  unitamente , ad un Trattato Completo d 'Ar- 

, , chitetlurn, che richezza di cognizioni, non 

, , ne sarebbe resuliata ?

, ,  E vero che eiascun di loro separatamente, chi 

, ,  ron la penna, chi con la riga , Se in P>a- 

, , tica , &  in Teórica , han dato savic Rególe 

, ,  d'Architettura j ma si fofsero fia ti un Anno 

, ,  intero raccclti insieme, a conferiré le loro

„  Idee

J



II

, ,  n brok  ieden wraz zebrani, do sto- 

, ,  sowania swych myśli wyobrażeń, do 

„ dysputowania, roztrząsania, wybiera- 

, ,  nia, co się tycze prawdy rzetelney i 

,,  naywybornieyszego gustu, zaiste by- 

, ,  lihy doszli do udoskonalenia tey Sztu- 

, ,  ki, i nieodmienneby iey byli odkryli 

, ,  prawidła, tudzież nieochybne wypadki; 

,,  i ułożyliby byli bez wątpienia A rchi- 

, ,  tektury  granice i normę dla pożytku

, , Idee , disputando, discutendo , in cerca sem- 

, > prc del vero , e del ottimo, sarebbcro pe- 

> , netrati nel midollo dal l ’ Arte, nc avrebbero 

, ,  «viluppati i veri Principii, e derívate tutte 

,,  le giúfie eonseqvenze, e né sarebbc nato, 

, ,  un solo Códice d'Architettúra, d’ infailibile 

t t  Norma alia Pofterita.i

, ,  Cosí



I

, ,  Potomnością a tym sposobem byłaby 

,, zakonserwowana, zalecona, ustalona i 

n  wydoskonalona, ta Sztuka, którra od 

,, czasów Augusta  była naycelnieysz^ 

, ,  iego ozdoby.

Jeden z Wierszopisów, którym 

właściwaiest zmyślać, iako to twierdzi
i

Horacy, Initio Artis Portierę „

. . • PiBoribus atijf Pbetis.

Quid libet and md i semper fu it  cequa 

potestas-

Tu
' 1 , 1 1 i' . "  'V

» \* . , '

, ,  Com si coriservarebbc , promoverebbe , e perfe- 

, ,  zionarebbe quell’ Arte, ch1 e ftata fin da tempi 

d'Augoflo, il suo principal decoro.

Milizia Tom: II. in Vita Lung: Lombardi.

1%



.•-'Tu naywigksz| Prawdę wyraził dla 

Potomności, gdy wyrzekł. - - - - .

Fronte Capitallata est, sed post occasio 

calva.

Albowiem gdy upłynie sposobność, 

nie ma iey za co nc-hwycić: tylko nam 

iey żałować pozostaie, bez możności 

powetowania szkody; iako w tym przy­

padku iaśnie widzie my i słusznie uty­

skuje my.

x------':rx ■ 13
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r o z d z i a ł  i i . '

0 Regułach Architektury w szcze­

gólności.

W rzeczy samey, lubo podług natury 

Kzędów Architektury wystarczających 

przystoyności, przyzwoitości,-ozdobie i 

trwałości, zdaniem R .Jakoha Barozzego 

Wig no li, ostatniego naydoskonalszego w 

tey Sztuce Autora, nie trzeba nad trzy, 

to ie s t : D orycki, Janicki i Koryntęki, 

pozostałych nam od Greków, w których 

cała zawiera się piękność, kształt, moc i 

ozdoba jiako i poźniey w innych wymyślo­

nych Rzędach, które tylko sę iafcoby od 

wzmiankowanych pożyczane ; atoli gdy 

bystry dowcip ludzki zapędził się daley,

i tey

i4

i



i  tfc*)’ Nauki rozległey granic posuwaięc, 

pięć tych Rzędów przepisał, kład$ sig 

tu w iakim są porządku:

T A B L I C A  1

W  którey położone tu Rzędy 

okazu i a sig.

1 » - s rz ■

A. Toskański 1.

B . Borycki 11.

C. <jonicki I I I .

D. Koryntcki IV .

E . Rzymski V. Yid. T ab: L

Wszystkie te Rzędy miarkuj sig 

Modułem , miarij imaginowan$ i prawdzi­

wie wyszukany j to ie s t : iakakolwiek iest 

kolumn szeregu miara, ta stanowi się z 

szerokości każdey kolumny od spodup 

C  2 od



od którey dopiero cały rozmiar kolumn, 

od nich zaś zupełney Architektury wy­

pada proporcya; I tak :

Kolumnie n. p. iedney z tych sta­

nowi się podług wielkości Fabryki Moduł 

ćwierćiołokciowy naynizszey miary; Ż e  

w grubości kolumny od spodu bydź po­

winno Mod. 2. kolumny tedy grubość 

spodnia iest poł-łokciowa. Tą mia­

rą ustanowioną, iak który Rząd wyciąga, 

cała wymierza się Architektura.

16 * *■ ..
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R O Z D Z I A Ł  III.

w szelka kolumna stawiać się' po­

winna.

jmo. Albo sama iak w sobie iesfc 

na Bazie.
' ' / ■ • , " ,  \ i 1 ' ■ i ' • • f>,

2do, Albo w Architekturze na ścia­

nie lub w Arkadach.

Albo na Pedestale swoim wy­

niesiona. <

§• I.

, O Toskańskim I. Rzędzie.

Kolumna tedy T.oskańska r sama 

iak w sobie iest, mieć powinna miary 

spodu swoiego razy 6. z kołnierzykiem, 

którym się z rąk kamieniarza.kończy.

xr ... ""’j x 1/



rU

Wysokości Bazy mieć powinna iliodL 

x. Ciała kolumny mod. 22. kapitella  

od kołnierzyka Mod. x. gzemsu cał,ego 

Mod. 3. Czę\ 6. co na n isze łokcie wy­

nosi całey Toskańskiey kolumny w spo­

dzie na puWokcia grubey wysokości łok. 

caL 9-

Kolumna Toskańska gruba w spo­

dzie Mod. 2. u wierzchu bydź gruba po­

winna Mod. x . Części 7. vid: Tab. 11.

Pod ciągłym gzemscm kolumna To­

skańska raa stać od kolumny drugiey (  i 

tak wszystkie inne w szeregu;) odległa 

na mieysce światła Mod. ą. Czę: fi. ta 

iest f  wszerz, wzwyż zaś Mod. 24.

§• IŁ

A le ,  mai§c stawiać Arkady  miedzy 
’ -To-
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Toskańskie kolumny, caiij wysokość z 

Belcosem Fryzem  i Gzemsem na równych 

Czę: xy\ to iest: Czę: 6. rozdzielić po­

trzeba 5 z których iedmi służyć będzie 

za Moduł, na X2. Czę: podzielony; I 

tym się . cala Struktura Architektury  w 

tym gatunku kolumn rozmierzać po­

winna.

T e części kolumn tak się wynay- 

duią Gzemsu A. Mód. u. Czę: ą . Fryzu 

B. Mod. x. Belcosa C. Mod. x. ściany do 

cerkla Arkady D. Mod. y. Czę: y.

Światła cerkla do opaski ściany na 

koło wiijz:jcey Arkady E. Mod. y. Czę: y. 

Opaski szerokości F. Mod. x. Ściany do 

spodu G. Mod. ft. Czę: ę ; Co wszystko
i

razem wzięte czyni wydziałowe Części

" IM I

t



W  tych Arkadach bez PedJjtafu 

Światła bydż ma wszerz Mod. 6. Czę: 6. 

to iest ~ wzwyż Mod. jy . Czę: 3. Fila- ,

stróiu zaś miąższość Mod. 3. tale izby 

kolumna zabieraiąc mieysca Mod. 1. mu- 

ru z za kolum ny  po p61 Modlą na stronę 

wyglądało. Zobacz  Tabl: III,,

§  III.

Lecz gdy te Toskańskie kolumny
I

na Pedestalach stawaiij, Arkady  światła 

mieć powinny wszerz Mod. fi. Czę: 9. 

to iest 3., wzwyż zaś Mod. ay. Czę: 4. 

to iest Czę: 6.

Cał§ te wysokość na Mod. 2*\ na­

leży rozdzielić, albowiem iak się rzekło 

wyżey , wysokość Pcdcstalu powinna za­

wierać w sobie (aby proporcyonalna by-

. | ' * ' ; i

20 3C „■ - X
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la) iszeci^ część kolumny z kapitellem  

swoim wziętg, podług Gćn. y. która 

będ^c ¿4. trzecia część Pedestalu

zabiera /liW. ą\ to iest Części: Te więc 

części przyłożone do Mod. iy\ to iest Czę: 

6. pod Architrab  czyli Belcos, dochodzą 

całości liczby pierwszego wymiaru to 

iest Mod. 22. Czę: 2.

Pil astry miąższość miedzy Arka­

dami za. kolumnami na Pedestaiach sto- 

iącemi bydź powinno Mod. 4. aby z za> 

kolumny kazdey, muru na obie strony wy­

glądało Mod. J. Zobacz Tab. IV.

Tak Cymaza Pedestalu czyli Gzems 

¿i,iako i Pedestalu B. Cokkut mai| [mieć 

swey grubości po pół Modlą i  to iet.‘ 

Czę: 6.

x - ___ L" r

Wy- ,
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Wyskoku zaś na koto w tynłRzę-

dzie Toskańskim  tak Gzems iak Cokkut

Pedestatu mieć mai  ̂ po Czę• ą ^ C, aby >

zupełna ich szerokość na każd^ stronę 
/ » ■ 

wypadła Mod. y. Czę-. 5. Zobacz Tab. V.

Kloc zaś. Pedestatu tey Toskańskiey 

kolumny bydź wysoki powinien Mod. y. 

Czę: fi. szeroki > iak Cokksit kolumny to 

iest Mod. 2. Czę: ę. D. E. Płanta F.
) . . V f »

Wyskoku Gzcmsu czyli Korony na 

koło bydź powinno Mod, ¿i. to iest Czę:

<5. Tabl. VI.

Wyższe Części tey kolumny zobacz. 

tamże.
• " • - ’ . ' ' / , » » ‘ . . • ‘ ' 

W  tego Rzędu kolumnach Toskań­

skich aczkolwiek rzadko daie się Pedestat, 

atoli się tu dla uzupełnienia wiadomości 

ciekawych, miara iego położyła.

i



»3.

S łownik Architektoniczny

KOLUMNOM S ŁUŻĄCY.

x!?' j ." m ix

Ovolo - - - - J  nyko.

Tondino - ... - Talerzyk.

Listello o Hegoletto Listwa.

Corona gocciolatojo Okap.

Listello , - * - Listewka.

Gola roverscia - Wywrót.

Freggio - - - Fryz.

Lista del Architrave Listwa belcosu.

Architrave - - Fclcos.

Listello - Listewka.

Abaco A bak.

Uovolo y ayka. '

Freggio delCapitello , Fryz Kapitelhu

Tondino Talerzyk.

Collarino della Col.' Kołnierzyk. (

Vivo della Col: Ciało kolumny.
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Imoscapo - ■» -

Toro - - - -

Plinto - - - -

Gola roverscia. - 

Pedestallo - -

Zoccolo - - -

Scotia superiore. 

Scotia inferiore. 

Astragoli. - - - 

Catheti. - 

Voiuty - - - 

Metope - -

Triglifi. - -

Caulicoli.

Fiori. - - - -

Folia. - - - -

Wyskok. e r 

Byk.

Baza kolumny. 

Wywrót.

Ped e siat.

- Cokkol.

Wcięcie wyzsze. 

Wcięcie nizsze. 

Sztabiki'

Centrum Yoluty. 

Okrąg kapitellow  

Pola.

Tabliczki.

Naci.

Kwiaty.

Liście. &*c. b®ir.

— *T

ROZ-
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R O Z D Z I A Ł  IV.

O Boryckim 11.

§■  I-

TA a kolumna Dory cha , iak sama w so­

bie iest, mieć powinna miary spodu swo- 

iego razy 7. z kołnierzykiem, którym 

sig z r^k kamieniarza kończy.
r

Wysokości Bazy mieć powinna Mod. 

-t. Ciała kolumny Mod. jcą. kapitella  od 

kołnierzyka Mod. u. gzemsu całego Mod. 

4 co na nasz łokieć wynosi całey Do- 

ryckiey kolumny w spodzie na pół łok­

cia grubej, wysokości łokci 10.

Kolumna Dorycka gruba w spodzie 

Kkod. 2. u wierzchu bydź gruba powinna 

Mod. a. Czr. $. Zobacz Tab. VII.
r

X ............. '” X
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Pod ciągłym gzemsem ta k c ’/umna 

Borycka ma stać od kolumny drugiey,

(i tak wszystkie inne w szeregu,) odległa . 

na mieysce światła Mod. fjl wszerz, zaś 

wzwyż Mod. jó .

§. II.

ftle maiąc stawiać Arkady między 

te Boryckie kolum ny, całą wysokość z 

Belcosem, Fryzem  i Gzemsem na równych 

Części 20. rozdzielić potrzeba, z któ­

rych iedna służyć będzie za Moduł na 

Czf': Jt2. równie iak do Toskahskiey po­

dzielony ; I tym się cała struktura Ar- 

chitektury w tym gatunku kolumn  roz- 

mierzać powinna. . '

Te Części kolumny Boryckiey tak 

sig wynayduią : Gzeinsuwl Mod. a~. Fry­

zu

x.*j—... i.1."1'vrx



zn B.\Mod. j i ,  Belcosu C. Mod. x. Ścia­

ny do cerkla Arkady  z opaska cerklast§ 

swoią D. Mod. a.

Światła cerkla do opaski ściany na 

kplo wiązącey Arkady E. Mod. y. tey 

opaski szerokości F, Mod. x. Ściany 

do spodu G. Mod. x o ; C o  wszystko 

razem wzięte czyni wydziałowe Czę­
ści 20.

, t
' /
W  tych Arkadach  Ijez Fedestaiow  

światła bydź ma wszerz Mod. 7. wzwyż 

Mod. xą, Filasłru  zaś miąższość Mod. y- 

między Arkadami tak iżby kolumna za­

bierając mieysca Mod. 2. muru z za ko- 
, \ 
i u mny p0 pół Mod. na stronę w yg lą­

dało. Zobacz Tabl: VIII.

■ '  - 1

§. II.

x x  a/
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§. III. *'■

%. Lecz gdy te Boryckie kolumny na 

Pedesiatach stavvai|, Arkady światła mieć 

powinny wszerz Mod. aó. wzwyż zaś 

Mod. 20.

Całą tg wysokość na Mod. 25] to 

iest Czę: 6. należy rozdzielić, albowiem 

jak rzekło sig w yżey, wysokość Pede- 

stafu powinna zawierać w sobie ( aby 

proporcyonalna była) trzecią część ko- 1 

lumny z kayitellem swoim wzięty, po­

dług Reg. Gen. y. która bgdąc Mod'. aó. 

trzecią czgść Pedertatu zabiera Mod. y. 

Części: 4. Te więc części przyłożone 

do Mod.2 o. pod Architrab  czyli Belcos, 

dochodzą całości liczby pierwszego 

' wydziału to iest: Mod. 25' czyli Czę? y.'

Pila-
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KPilastry  miąższość między A rk a ­

dami za kolumnami na Pedestaiach sto- *
lijcemi , bydź powinna Mud. y, aby za 

kolumny moru na obie strony wygl^y 

dato Mod. a\. Zobacz Tablicę. IX.

Tak Cymaza Pedestalu czyli Gzems, 

iako i Pedestalu Cokkut maię mieć su ey 

grubości po pót Modlą to iest Czę\ 6.

Wyskoku zaś na koto w tym Rzędzie 

Doryckim tak Gzems, iako i Cokkut Te- . 

destalu mieć maiij po Czę: 6, aby zu­

pełna ich szerokość na każdij stronę wy­

padła Mod. y. Czf: j o . Zobacz Tab. X.

K|oc zaś sam Pedestalu tey Dory- 

ckiey kolumny bydź wysoki powinien 

Mod. 4, szeroki zaś iak Cokkut kolumny, 

to iest: Mod: 2. Cze: ao.
Wy-



Wyskoku Gzemsu czyli korony na 

kolo bydź powinno Mod: 2. Tab. XI.

Wyższe Części tey Boryckiey ko­

lumny zobacz w Tabl. teyże.

T e  Boryckie kolumny tak rozsta- . 

wióne bydź maia ażeby Tryglify  swoie 

na Fryzie sadzane w śrzodek kolumn 

lub Pilastr zawsze przypadały; i dlA 

tego się kolumny w ścianie więcey to­

pić nie powinny ink czwarty częścią 

swo'4, ażeby Tryglify  przypadające na 

kolumny Centrum kolumny nie prze­

chodziły podług Reg. Gene: ę. Tryglify 

bydź mai$ Mod. u.

Boryckie kolumny dla większey 0- 

zdol y bydź mOg| wydrążane i w Gzem- 

ńe dmtaturą na około przypiękrone.
KOZ-



l o Z D Z I A Ł ,  V.

O Jonickim 111. Rzędzie.

§• I-

T a kolumna Jonićka  iak sama w so- 

bie iest, mieć powinna miary spodu swo- 

iego razy fi. Cię: 6. z kołnierzykiem któ­

rym się z ręki kamieniarskiey kończy, to 

iest : Mod. aó. ~. .

Wysokości Bazy swoiey mieć po­

winna Mod. a. ciała kolumny Mod.a6.~. 

kapitellu  od kołnierzyka Czę: a i, Gzem- 

su całego Mod. y ; Cała wiec wysokość 

z G emsem kolumny ^fonickiey wynosi 

Mod. 22. w spodzie na pół łokcia gru- 

bey, cp Czyni na nasze tok. aa.

D 2 Ko-

x .. 31
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Kolumna Janicka  gruba w spodzie 

swoim Mod. 2. u wierzchu bydź gruba 

powinna Mod. u.Czę: a2. Zobacz Tabl.XII.

Pod ciągłym Gzemsem kolumna Jo- 

nicka ma stać od kolumny drugiey( i tak 

wszystkie inne w szeregu,) odległa na 

mieysce światła Mod. 4. to iest i Czę: ę. 

wszerz, wzwyż zaś na Mod. ¿fi.

§. II.

Ale mając stawia ¿ A r k a d y  między 

te Jonickie kolumny całą wysokość z 

Bclcosem, F ryzem , i Giemscm na ró­

wnych Części 22. £ rozdzielić potrzeba, 

z których iedna służyć będzie za Moduł, 

już nie na .t2. Czę: podzielony iak w 

Toskańskim  i Boryckim  Rzędach, aló

na

xra——= ? x
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na 6zf: Gdyż ten Rzijd Joniclci ia-

ko Szlachetnieyszy od tamtych dro- 

bnieyszego iest godzien podziału; i tym 

się Modleni na Cze: aft. podzielonym ca­

ła Struktura Architektury w tym gatun­

ku Janickich kolumn rozmierzać iui po­

winna.

T e Części kolumny tak się wynay- 

duią. Gzems A. Mod. u. Fryz fi. Mod. 

z. Bełcos C. Mod. z. Ściany do 

cerkla Arkady z opaską swoi^ cerklast^, 

D. Mod. z.

Światła cerkla do opaski ściany na 

koło wi^z^cey Arkady E. Mod. .t. Cze: 6. 

opaski czyli gzemsiku F. Czę: 6. Ściany 

do spodu G. Mod. zy. Czę: 6 ; Co wszy­

stko razem wzięte czyni wydziałowe 

Czk' 22.

W tych

i = r r x

■ i ’
\

f
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W  tych Arkadach  bez Pedestatu 

światła bydź ma wszerz Jlfod. ś- to 

iest i Cz£- p, wzwyż zaś Mo3. ay.

Piląstrbw  miąższości między A rka­

dami bydź ma Mod. y. tak iżby kolu­

mna zabierane mieysca Mod. 2, mnru 

za kolumny po p ół Mod. na stronę wy­

glądało. Zobacz w Tabl. XIII.

§ In-

L ecz  gdy te ¿fonickie kolumny na 

Fedestatach stawaią, Arkady światła 

mieć powinny wszerz Mod. a*. wzwyż 

zaś Mod. 22.

Ćał| tę wysokość na Mod. 2fi. \. roz­

dzielić należy, albowiem iak rzekło się 

wyżey wysokość Pedestatu powinna za-

Y —T

wie*
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wi&rać w sobie (aby proporcyonalna by­

ła ) trzecią część kolumny z, kapitellem  

swoim wziętą podług Reg. Gm. 7. która 

będąc Mod. .t$. trzecia część Pedestalu 

zabiera. Mod. 6. Te więc przyłożone 

do Mod. 2 2 .1. pod Architrab  czyli

Belcos, doohodzą liczby pierwszego wy-
\ '

miaru to iest Mod. 22. /
' r , . V. g  ■ ; ■ " : '

Pilastrów  miąższość między A rk a ­

dami za kolumnami na Pedestalach sto- 

iącerm bydź powinna Mod. y, aby z za 

kolumny muru na obie strony wygląda­

ło Mod. x. Zobacz Tabl. XIV.

Tak Cymaza Pedestalu czyli Gzems, 

iako i Pedestalu Cokkut maią mieć swey 

grubości po Cze: 9.

Wv-
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Wyskoku zaś na kolo w tym lizę- 

dzie Jonickim  tak Gzems iak Cokkut 

Pedestcilu mieć maiij po Czę: p, ażeby 

iupełna ich szerokość na każda stronę wy­

padła Mod. j.Czę: u ą . Zob icz Tabl. XV.

Kloc zaś sam Pedestatu tey Joni- 

ckiey kolumny bydź wysoki powinien 

Mod. y, szeroki iak Cokkut kolumny tó 

iest Mod. 2. Cze: .tj. iżby z Gzemscm 

swoim i Buzą byt wysoki Mod. 6.

Wyskoku gzem su czyli korony bydź 

powinno na koto Mod. a. Czę• a3.

§• iv ./

Nic tak iest łatwo iak sie zdaie ka­

pitel y onicki wyrobić, ale dla ułatwienia 

ażeby doskonałe Walutę tak mił§ Oku

, ' ; ; ' - ' ; 1 / ' / - . ' '/ y 1
wyko-



wykonać, zwiiania w szlimaka okręgu te­

go takie poilai^ się fposoby. Zobacz Tabl. 

XVI.

Kathety kapitel Jonicki formu­

jące bydź maiij Centrami swemi od sie­

bie odlegle na linii kołnierzyka pod ka- 

pitellem  ci^głey, na Mod. 2.

Ale aby zapewnić Centrum , trzeba 

tę lini| przeciąć perpendykularn| od Pa- 

rarelli aż na dot.

/
Z e  zaś Woluta ma w sobie tylko 

Czyści .tó. zawierać w okrągłości swoiey, 

która się co raz w szlimaka zmnieysza 

ku Centrum, wypada przeto, ażeby od 

swego Centrum do wierzchu miała Czę: p, 

do spodu zaś Czę: 7, oka zaś samego 

bydź ma Czf. 2.



, W Centrum zaś gdzie się linie 'prze­

c in a j ,  z nich uformowany krzyż czterej 

ma się znowu liniami Dyngonalnemi za­

myka, iż się z nich formuie kwadrat 

iak w Tabl. którego wewnętrzne linie 

na j .  równe Części podzieliwszy, przecię­

cia tych l.niy służyć będą ręce do pro­

wadzenia cerkla , z punktu co raz innego, 

na czwarta cześć okręgu, do uformowa- 

nia szlimaka tey Woluty iak się tu ia- 

śnie widzieć daie.

i -
2do. Hobi się i tak ie szcze , ażeby 

zamiast czworgrania zamykaiijcego Cen­

trum W oluty , zrobić okr^g i na fi. go 

równych Części rozdzieliwszy, do M a­

tematycznego kwadransa spodem ufor­

mowanego, ut T a b iy ^ F ig . A. B. C.

promienie rozciągać, i po tych przeei-
I ,

nai^cych ą  punktach ceikel prowadzić.

3* x~ ~
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Tak ta Woluta w Szlimaka ieszcze/
sig przez ten Matematyczny kwadrans 

1 większy doskonałością wymierza ; ale 

o to mnieysza: insza iest bydź Archite­

ktem insza Matematykiem.

ROZ.
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R O Z D Z I A Ł  VI.

O Koryntckim IV. Rzędzie.

i  i.

T ' a  kolumna Koryntcka iak sama w 

sobie iest, mieć powinna miary spodu 

swego razy i Czę: 2. czyli \. z koł­

nierzykiem , którym się z r^k kamieniarza 

kończy, to iest: Mod. xó.\ czyli Czę­

ści .22.

Wysokości Bazy swoiey mieć po­

winna Mod. x. ciała kolumny Mod. xó. *. 

kapitella Mod. 2. {. gzemsu całego Mod. 

4, Cała więc wysokość z gzemsem ko­

lumny Koryntckiey, w spodzie na pół 

łokcia grubey wynosi Mod. 2y\ co na 

nasze łokcie czyni łokci x2\.
•Kołu-

xn ■-■■■-•■‘Trrx
0 «
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••Kolumna Koryntcka gruba w spodzie 

swoim Mod. 2. u wierzchu bydź grubi, 

powinna Mod.J.Czg: J2.Zobacz Tab.XVII.

Pod ciągłym Gzemsem kolumna Ko- 

rytitcka ma stać od kolumny drugiey ( i 

tak wszystkie inne w szeregu ) odległa 

na mieysce światła Mod. 4 to lest: 

Czę: U2. wszerz, wzwyż zaś na Mod. 20. 

Tabl.
§. U-

Ale mai^c stawiać Arkady między 

te Koryntckit kolwnny, c<dij wysokosc 

z Belcosem Fryzem  i Gzemsem na ró­

wnych Czę: 2y] rozdzielić potrzeba, z 

których iedna służyć będzie za Moduł 

na Czę: podzielony, którym się cała

Struktura Architektury , w tym gatunk* 

Koryntckich kolumn rozmierzać powinna

T e

X i!__ .__*"X

I
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T e Części kolumny Korynt ckiey 

tak się wynayduisj: Gzems A. Mod. 2. 

Fryz. B. Mod. a. \. Belcos C. Mod. u 

Ściany do cerkla Arkady z opaską swu- 

i$ cerklast^ D. Mod. 2.

Światła cerkla do opaski ściany na 

koło wi^żijcey Arkady E. Mod y. tey 

opaski czyli Gzemsiku F. Mod. .ty Ścia­

ny do spodu G. Mod. J 2 ; co wszystko 

rażeni wzięte czyni wydziałowe Mod. 

25- i-

W  tych Arkadach  bez Pedestalmr 

światła bydź ni a wszerz Mod. (). wzwyż 

zaś Mod. aft. Pilastróiu miąższości mię­

dzy Arkadami bydź ma Mod. 3. tak, 

iżby kolumna żabieraiąe Mod 2. miey- 

sca,muru z za kolumny po \>ó\ Modlą na 

stronę wyglądało. Ob^cz w Tabl. XVIII.

x ’."i.’ '.j. x
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§. 1H.

Lecz gdy te Koryntckie kolumny 

na Pedestatach stawaią , Arkady światła 

mieć 'powinny, wszerz Mod. J 2 .\ .  wzwyz

Mod. 2y.

Całą te wysokość należy rozdzielić 

na Mod. 32, albowiem iak sie raz rzekło, 

wysokość Pćdestalu powinna zawierać 

w sobie (aby proporcyonalna była) trze­

cią Część kolumny z kayitcllem  swo­

im wzięty, podług Reg'- Gen: 7. która 

będąc Mod. 20. trzecia Część Pede~ 

stalu  zabiera Mod. 6. 3. Te więc przy­

łożone do Mod. 2y. 3.  pod Architrab  

czyli Belcos, dochodzią liczby pierwsze­

go wymiaru to iest: Mod. 32.

Pila-

x-srrjüisüüjx

1



Pilastry  miąższość między Arkada- 

m i, za kolumnami na Pedestalach sto- 

i^cemi, bydź powinna Mod. y. aby z za 

kolumny nniru na obie strony wyglądał 

Mod. Zobacz Tabl. XIX.

Cymaza Pedestalu czyli Gzems ma 

mieć swey grubości Cze: a j. Pcdestalu 

zaś Cokkat grubości Czę: J2.

Wyskoku zaś na koto w tym Rzą­

dzie Koryntckim  tak Gzems iak Cokkut 

Pedestalu mieć maią pół Modlą to iest: 

Czę: ę. ażeby zupełna ich szerokość na 

ksżd^ stronę wypadła Mod. 3. Czę: ay.

Zobacz Tabl. XX.
1

Kloc zaś sam Pedestalu tcy Korynt- 

ckiey kolumny by d i wysoki po winien

Mod.

4* x===— ?x



X* rrx 45

Mod* fj. Czę: j o . Szerokości zaś iak 

Cokkui kolum ny, to iest: Mod. 2. Czę­

ści JĄ.

Wyskoku Gzemsu czyli korony ’ na 

koło bydź powinno Mod. 2. Częt 2.

W  tym Rzędzie Koryntckim , lubo 

z Reguły bydź powinien Pedesłat trze-. 

ci| częścią kolumny swoiey, atoli tu 

moźc bydź dłuższy} nawet tak iżby sig 

ze dwóch kwadratów składał; Co wig- 

cey ieszcze doda tey kolumnie wysmu-
1

kłości i wesołości.

§• IV- ,

Abak nad kapitellem  tey Korynt- 

ckiey kolum ny, czyli talerz przykry- 

wai^cy ozdoby kapitella  tego, którym

E  bydź

r  ■



bydź ma gruby Czę: d .a b y  byt iak'?na* 

leży doskonale zrobiony, tak śig do 

skutku przywodzić powinien, zobacz Tab.

Nayprzód: Ocerklować miąższość 

kolumny od wierzchu, która iest na 

Czr . yo. czyli Mod. u. 3. potym wziyść 

szerokość kwadratu z planty i ograniczyć 

Centrum  miąższości kolumny takowym 

kwadratem, ten dopiero linea dicigonali 

to iest poprzeczny od rogu do rogu li- 

nia dtugy na Mod. 4. naznaczyć, z ie- 

dńey z tych strony, tak iak zobacz Tabl. 

okazwie , Tryangut zrobić się powi­

nien, z którego cerkiel wiedziony Aba- 

ku nayproporcyonalnieyszy wgietość wy­

prowadza.

Ażeby zaś pod Abakicm we trzy

piętra

4 6 x - = — - —x
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pietra naypunktualniey i iak nayrówniey 

osadzone byty swoie ozdoby, od rogu 

Abaka linia ma się przeciągnąć do koł­

nierzyka kolumny, za któr$ z rozrzuca­

niem ozdob kapitella  tego, przekraczać 

nie należy, iak się okazuie na Tablicy

Ozdoby kapitella  tego Koryntckie- 

go Antiąuitas to iest Grecy wymyślili 

dawać we trzy rzędy, iako to z liściowi 

kapusty W loskiey, piór strusich, piór 

pawich, gł^bi, kwiatu kalafiora & c. rze­

czy niby bagatelne; lecz i za naszych 

wieków nikt ieszcze lepiey nie wymyślił, 

ani Greków W tey mierze dot^d kto po­

prawił j więc się ich trzymać trzeba prze­

pisów.

Na każdij stronę t*go Korynlckicgo  

E  2 Rzędu
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Rzędu kolum n, idzie Wolut N™ 4. -tyra 

fposobem, aby w śrzodku osadzone by­

ły dwie mnieysze, po rogach zaś ka- 

pitella , dwie większe okazalsze z iak nay- 

,większy pilnością wyrobione, znać albo­

wiem zawsze ręki usilney robotę, od rę­

ki niedbałęy nieforemnego trudnienia się. 

W  każdey robocie zacny Człowiek nie 

ma przestawać na potrzebie, ale szukać 

powinien zyskania Cnoty, dopiero praca 

iegö iak doskonała będzie, tak i zasłu­

gująca podług tey Prawdy. Acquiescer e: 

necefsitatis, velle: Virtutis est. Dre- 

xélli.

ROZ-

••
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R O Z D Z I A Ł  VII.

O Rzymskim V. Rzędzie.

§. i-

T T  en Rząd kolumn Rzymskich zowie
, /

się w Architektonice Compositus, bo w 

rzeczy samey Rzymianie go złożyli z 

Ponickiego i Korynłckiego, chcąc wszy­

stkie piękności w iedno zgromadzić.

Jakoż kapitel tego Rzędu nad inne 

iest oku milszy, iż wyraźnieyszy, maiąc 

zamiast Koryntckich drobnych, Jonickie  

okazale Woluty, które coś więcey Stru. 

kturze dodaią powagi.

Co zaś się tycze miary wszystkich

innych części, tęż sarnę chow a, co i
kołu-

/

:x

L



5® xrs==rrri!x
- ■ • , i . > ' ■*

kolumna Koryntcka, na coż iedn® 

dwa razy powtarzać.

Wiedzieć iednak nie zawadzi, iż 

'Rzymianie różne różnym Bożyszczom 

Stawiaiąc kolumnami zdobione Baiwo- 

ęhwalnie; w kapitellach  rozmaite też 

ich mieścili oznaki, iako to pioruny, 

kaduceusze, kopie, tarcze, aż nakoniec 

p s y , gryfy i smoki :&c. ale my sie 

wziętych w Architekturze uczoney trzy* 

piaymy piękności,

§. II.
t

Baza od Witruwiueza nazwana w 

Xi£: U l  tu Rozdz: 111. Architektury 

Atticurga, obacz Tablicę którey dawni 

Grecy i Ałteńczykowie używali tylko w 

Rzędzie, lecz  za naszych^Koryntckim

«są«
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czasów te 5<zz/ dai| w Rzędach wszy­

stkich prócz Toskańskiego, lubo w isto­

cie samey nie służy iak tylko Korynt- 

ckiemu i Rzymskiemu, atoli można iey 

zażyć przyzwoicie i do Ponickiego j do 

innych zaś cale nie służy.

§. Ul.

Aczkolwiek kolumna gładka zawsze 

iest ładnieysza i do natury stosowniey- 

sza, niż wydrążane albo kręcone, iż ie- 

dnak większa liczba ludzi iest gustu, 

raczey rzeczy rzadkie niż pospolite wi­

dzieć ; przeto tu przyłącza się sposób 

zmniejszania kolumn a potym skręce­

nia w szlimaka,

jmo. Wyrysowawszy kolumnę pro­

sty, gładk|, n .p . Toskańską, nu trzy

czę*

f f l ............ — X
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części równe aż pod wyskok rozdzieli­

wszy poł cerkła na po działo wey linii, 

trzeciey części kolumny uczynić, per- 

pendykularne linie od naznaczonego pół 

cerkla okręgu ku wyskokowi horyzon- 

talnemi liniami podług znaków rozmiaru 

kolumny, na równe p. części ucinać.

Po tych spadkach iak się pozna u- 

bywanie kolumny ku górze regularne, 

tak równie regularnie szlimaka okręgi 

po nich prowadzić się mog^ ,• przez 

śrzodki podziału; I tego sposobu zaży­

wa się w kolumnach Rzędów Toskań­

skiego i Doryckiego. Z o b acz/Tabl. .
/" . , i X \ '

2iio. Drugi sposób punktualnieyszy 

robienia w szlimaka kolumn Jon ickiey > 

Korynckiey, Rzymskiey, iako delikatniey-

szyck

x.«mm —  — y

/ >.



szych i ozdobnieyszych iest ten : Na­

rysować dwie kolumny gładkie ołów­

kiem , z tego Rzędu z którego mieć chcę 

w szlimaka kręcon§; dać pod nie plan- 

tg a w nv?y kołko małe, na znak, iak 

głębokie mieć chce okręcanie; i tę plan- 

tg na Części równych porozcinawszy, 

z punktów rozcinania'kołka małego, co 

5 liniy perpendykularnie pod wyskok 

górny teyże kolumny zaci^gn^ć, » do­

piero trzecią część kolumny od dwóch 

równych lini| przedzielić. Zobacz Ta- 

blicg C . D . E .  ,

Do tey znowu linii od A. z góry a 

od F. z dołu linie dyagonalne poci^- 

g n ę ć , potym znowu z punktu F. per- 

pendykularn^ ku A. przez C 5 toź wy- 

a»kość kolumny na Części horyzon­

talni©

*====— i 53
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talnie wydzielić i po tych znakach równo 

szlimaka prowadzić co 5. liniy; Ta zaś 

miara bydź powinna odległości linii od 

liniy tych 4$., która iest wewnętrznego 

kołka od Centrum swoiego.

§. iv .

W  takim opisaniu i ustanowieniu 

Architektoniki Sztuki, należałoby zaiste 

dać zaraz informacy^: czynienia Planty 

wszelkiey Budowy, zakładania fu n d a ­

mentów , wyprowadzania murów  wszal- 

kieystruktury »tudzież proporcyi kuppotj 

wysokości więzów, rozcięcia gmachów  

i appartamentów  wszelkiego gatunku, 

robienia Arkad, sklepień, suffitów ^Pc. 

toż przy zakładaniu ogrodów, dziedziń­

ców , p la có w , rynków , fontann, kas­

kad gdzie i Hydraulika ma miey-

s c e .
Na. “  J

i



sc g , aby to wszystko iak nayproporcyo- 

nalniey nayprzyzwoiciey, naykształtniey 

i właściwie w swoich mieyscach mnie* 

szczono było i do zażywania użyte po­

żytecznie, do czego nie tylko Sztuki i 

Nauki Architektury, ale i Eiudycyi w 

Historyach i Mithyologii potrzeba, co 

gdyby przyszło wykładać bardzieyby sio 

przypadało rozszerzać; lecz to opu­

szcza się, zostawui^c Młodzieży wol­

ność chc^cey mieć obszernieysze wia­

domości Autorów, którzy wielkie Dzieła 

dla Pótomności w tey mierze na widok 

wydali wartowania, Ozdoby tylko Archi­

tektury gruntowne i istotne zapewniwszy, 

iak nayrzetelniey i nayłatwieyszym do po­

jęcia sposobem, ktor§ to dopiero Szlache­

tna Młodzież zachęcona, ochotniey będzi«

\
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i innych Nauk, związek' z tą Architekto* 

niki Sztuką maiących , dochodzić} z lek­

ka do iey piękności i powabów nabra­

wszy gustu, o którym Rozdział nastg- 

puie.

R O Z:



R'O Z D Z I A Ł VIII.

O Guide.

Ty a k  wszystkie zmysły Człowieka, tak 

szczególniéy Oko ma swoy gust właści­

w y , a ten naydelikatnieyszy, iako nad 

wszystkie zmysły lotnieyszy,- Aże cięż­

ko iest rzetelnie iego istotę opisać, w 

tak wielkim Świata pomieszaniu, gdzie 

iuż zazwyczay mówi się : ze każda glo~ 

wa ma swoie zdanie i każda Osoba in­

ny gust ; dziwacznych zaś nie do uwie­

rzenia wielość, słowem: Quoi capita. 

tot sensus.

Gust naylepiey się tłumaczy, iż iest 

okularami rozumu, to iest : iak oko paść 

się zwykło pięknością, tak gust prawy

X. i------x 67

leszcze
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ieszcze pigknieyszey w rzeczach upa- 

truie ozdoby. Ten go m a, kto tak na 

Przedmioty zwykł patrzać, nie iakie są, 

ale iakie bydź powinny } ten dopiero wie: 

co iest gust, i prawdziwie go czuie.

Taki był Sławny ow Architekt i 

M alarz nieporównanego gustu M ichacl 

Angelo Bonarotti, Floreńczyk, o którym 

pisze w życiu iego Autor P. Milizia, iz 

ani swego , Portretu dozwolił kiedy ma­

lować , ani sam który wymalował przez 

życie swoie , króm iednego nieiakiego 

s *  Tomasza Kawaliery , z przyczyny, 

iz w nikim nie znalazł doskonałe ukoń* 

czoney proporcyi w twarzy. Ten sam 

je s t : którego sZukaę gustu i za którym 

iść potrzeba.

Gust
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Gust ted)' podług Reguł Rozumu 

iest wieloraki: w spaniały, misterny, 

poważny, piękny, miły, ponury, poię- 

pny, kunsztowny, dziwaczny & c .

Wspaniały iest, który za naypier- 

wszym uderzeniem w Oko, wszelkiego 

Człowieka tak Uczonego, iak prostaka, 

tak ćwiczonego, iak dzikiego przymusza 

do iakowegoś respektu, i ten ma miey- 

sce swoie w Świątyniach Boskich i Pu­

blicznemu Nabożeństwu poświeconych 

Domach.

Ani przyzwoiciey inny iakiżkolwiek 

glist służy Świątyniom Pańskim, nad ten 

W spaniałoici; Albowiem iak >ięgi Swie- 

te wfpominaiij słusznie Uwidbiony iesteł

Panie

x' - ' j.rr»x

/
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Fanie B O Ż E  bo Ci podobnego, ni*  ma 

ani iest BOG inny krom Ciebie, (b)

t • 1 h ' ^
I nieprożno Król Prorok na Wier­

nych woła „ Wielbiycie Fana ze mną i 

wyicyzszaymy lmie je g o  wszędzie. ( c)

A ten Gust Wspaniały ma bydź ko­

niecznie zachowany we wszystkim; to 

iest: iak w Architekturze, tak i we wszy­

stkich Ozdobach Kościoła Świętego,, To 

bowiem mieysce iest Święte, (d̂ ) iak

Pismo

X!______I!L"X

(b) Magnificatus es Domine Deus, quia non eft 

similis Tui, neq; eft Deus extra Te. Reg: u .  

C. 7 - u- iZ.

(c) Magnificate Dominum mecum Sc exaltemus 

Nomen Ejus in idipsum. Psal. j j : v.

(d) Yere locos ifte Sauftjs eft. Ps. f 6.



Pismo Swiete naucza, tak W Mtiżyee Ko- 

ścielney, aby nic była sztuczna; pieszczo­

na i wykwintna. Tak w malowaniu i sny­

cerce aby nie byty gorszące misterne, 

tak w Sztukateryach aby me były drobne 

i żawikłane, tak w Kazaniach, aby stóso1 

Wne były do posagi i Swiątości Nauki 

Chrystusa, aby nie były stylem wysokie rrt 

lub dżiwacżriemt s ł o w y ,  Wyszukanymi 

wyrazami cJsc , o czym Przykład każde* 

go przeświadczy:

S. Chryzostom ów Złotonsty Mówca* 

nbiijwszy Konstantynopolitańską Paster­

stwa Stolice, gdy Zloto-usta  Wymowy 

Swoi^ Kazania mieć poćzsjf, do ćwicźo* 

hego w Naukach ludu tartiecznego; 

babka pod Ambony siadać przywykła* 

l̂a pożytkoWania ź Kazań, zawsźe sig w6 

F* lży

x - *sx 61
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łzy rozrzewniała ; co gdy postrzegł J a n  S. 

Chryzostom, zapytać z ukontentowaniem 

nie omieszkał, coby takiego było w Ka­

zaniach iego do Ludu, czym iy do ta­

kich łez poruszał ? Ale nad oczekiwa­

ny a cale rzetelna od owey prostego 

serca babki odebrał odpowiedź takowy: 

J a k ie  p ła ka ć nie mam, gdy Waszeci 

kazacego i nas nauczaiacego nie rozu­

m iem , gdy od Przodków Waszecinych 

Słowem Bożym uiyteczniey karmiona 

byłam. Chryzostom tak od prostey Nie­

wiasty napomniany, z Krajsomowcy Z ło - 

toustego stać się obrał miodopłynnym, 

to iest: nie szumnym, bogatym, świe- i 

e y cy m , ale miękkim, płynnym i słod­

kim ; albowiem od tego zaraz momentu 

odmieniwszy styl wysoki na wyrozumiały, 

do prostaków nawet poięcia w Naukach

swo>
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swbich stosować sic postanowiłj co i 

nayskuteczniey wykonał, iak życia Jego 

Historya uwiadomią*

Gust albowiem lubo iast szczególny 

W rzeczach, atoli rozciąga sie na wszy­

stko , i iest powszechny, wolny, akry śle-

nia nie cierpiący, zgodny z rozumem, Z
*

którego wypływa, a zatym i we wszy­

stkim bydź iednóstayny i iednorodny po- 

Winien. Niestosowność wielce go obra­

ża, bo się i z rozumem doyźrzałym ni© 

Zgadza,

Boć to w Kościołach za hołd poddali» 

stwa naszego oddawamy Cześć z serca 

szczerego BOGU,odbieramy Łaski,a Łaski 

wfpaniale: iak Matka Nayświgtsża MA* 

e y a  nam z zatracenia odzyskanemu Lu*

F a dowi

* =— “~ ~ x
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dowi przewodniccy wyznaniem swoim, 

mówiąc: Wielbiy Duszo vioia Pana, i 

rozweselił, się duch móy iv BOGU zba* 

wienia mego (e )  Quia f e c it  miki magna 

Q ui potens est b s San um Nomen Ejus.

Misterny iest * Który w Oko tak

dzielnie nie biie , ale go pociąga ksztab

tem swoim do głębszego rozważania za-

wartcy w nim psilności pracowitego

przemyśla, i ten ma mieysce w Galo-

ryach, Muzeach, Akademiach, Skarbcach

£3*c. gdzie nad każdą rzeczą zastanowić

się trzeba i misterności dochodzić zrzo-

deł, przyczyn, sposobów i skutków. Nad
czym

( e )  Magnificat Anima mea Dominüm Sc exulta» 

vit Spintus meus in  DiîO Salutari meo. Lue, 
Ctfp» I, v.

I* , ;



A
czym się w Kościołach bawić nie wolno. 

Bo to mieysce modlitwy niepróżney cie- 

kawości: jak Pan sam m,ówi ( i)  fiom  

móy Dom modlitwy iest. <  -

‘ J

'R ze cz  cale do niepoiecia iż tego po- 

lerownego Wieku XVIII. Młodzież wcho­

dząca do Kościołów i Przybytków Utajo­

nego w Nayświgtszym S a k r a m e n c i e  B O ­

GA, nie pada natychmiast na kolana odda­

jąc Naywyższemu PANU powinny Ukłon 

i nie wzbudza Aktów Wiary, Nadziei i 

Miłości B O G A , ale raczey żadney C zci 

BOGU nie oddawszy, chodzi od kąta 

do. kąta, po Świątyni Boskiey, ogląda

X ' " 1,. " ■!!,g;x 6 5

(f) Domus mea Domus orationis eft, M a t. C. x t .
v. ij . , ,



• ł

66 X .. ■! , *,"*"'.ł

I I ' <\
ściany, patrzy na Ołtarze, przypatruie się 

Organom, liczy okna, ledwie nie szyby, 

z takij wolnością i befpieczeństwem , ia- 

kaby w Domu Uczciwego Obywatela 

nie uszła, bez nagany, podług przysłowia 

wziętego w całym S w iec ie : Non sis 

curiosus iń aliena Dorno, a to ieszcze 

pod czas'Nabożeństw Publicznych,-prze­

ciwnie mieyscu, czasowi, okoliczno­

ściom, pobożności i samey uczciwo­

ści , gdzie zgorszenie prościeyszym 

a mędrszym większe użalenie nad sob$ 

sprawuj.

Coż proszę więcey i oczywiściey 

nad takowe postępki, ślepoty oświeco­

nego Wieku XVIII. dowodzi, czynią­

cych z Kościołów do przechadzki i pró- 

¿ney ęiekawpści zaspokoienia, Galerye,

a pra-.......j.-. t *
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a prawdę mówiyc: dogodzenia dumie 

własney, aby sig znaiycym na Littcra• 

turze okazać.

Którzy to wszystko widzy w Ko­

ściele: krom BO GA

Ab initio autem non fu it  sic.

Jeżeli się zaś do Kościołów, kiedy 

zażywa gust misterny, by di przynaymniey 

taki powinien : ażeby nie obrażał Oka, to 

iest: reky sposobny wykonywany, nie pro­

sty i niezgrabny, albowiem iak Człowieka 

od Człowieka, tak roboty od ichże robo­

ty ,  wielka zawsze zachodzi różnica.

Ale ażebym nic opuszczonego i nie- 

dotknigtego nie zostawił, to ostrzeżenie 

nayzgodnieysze z rozumem i dobry ma­

niery podaig.
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G dy od wieków nayduią się Osoby, 

ważne ciekawości starożytności i gust 

wfpaniałości, z Kościołów czerpać pra-. 

gn§ce, tedy o pozwolenie Rządzcy Ko­

ścioła upraszać n̂ ai  ̂ i swych zysków szu­

kać powinni w godzinach wolnych i Na­

bożeństwem Publicznym nie zaiętych i 

to nie pierwej, aż wszfcdłszy do Kościo-?. 

Ja, w najgłębszym upokorzeniu, Ukłon 

BO GU  Utaionemu oddadza i prosić będ$
, i n

o Laskę, aby tych Wzorów, które wy- ; 

ęiągać przyszli, na. Chwałę Boż| naj­

przód, ozdobę Kościołów i zamiary swo- 

ie chwalebne zażyć tak mogli, iżby ich, 

prace i trudy bezskuteczne nie były.

Jak st$d iaśnie wypada, iżby Cmen­

tarze oddzielne były od Kościołów, 

H?.ębyr Wiernych Chrystusowych pro-.
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ciekawości^ badania nie uwodzi-, 

ty * gdzie Majestat Boski błagać należy, 

iak w początkach S. Wiary naszey by­

wały, ięika to» Cewetcrium Callisti,, 

Prisillce, B albin a , Criptoe £Fc,

Bydż (mówię) zabronione powinny

Nadgrobki w Kościołach iako cło Do-
\ 1

rnów Bożych wprowadzaiącc próżność, 

ędrywaisjce Wiernych od Nabożeństwa, 

iako pokrzywdzai^ce wielu, iż s| nie wy, 

starczai^ce dla wszystkich; gdyż za zwy-. 

czay iednych dla drugich Nadgrobki wy- 

rzucać potrzeba naciska,

Słowem : zażywać piękney Ą rchiic  

ktury Sztuki w Kościołach na Mauzolea 

czyli Nadgrobki, iedno iest bezprawi«* 

CQ zażywać w Kościołach MuZyki zamiast

L.... 1 J Kap«’
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Kapeli, w którey piekney Muzyki Sztuce, 

zarówno nowe kpmpozycye zpychai^sta­

re ; a jeżeli które, mieysce , statek, trwa­

łość i powaga zdobić tedy naywięcey Ko­

ścioły powinna ?

Poivainy: Naywięcey służy tak uło­

żonym kolorom, iż na" weyźrzenie Oka 

wdzięczny zabawę przynosi i nieiako roz­

wesela Naturę. Ten ma mieysce w Pu­

blicznych Domach Ratuszach, Pałacach, 

Teatrach, Appartamentach, Pokoiach, 

Ogrodach , £5*c. I stad to mówi się w 

pięknym położeniu, śliczny profpekt, po­

ważna Sala, ozdobne mieszkanie k!fc.

Mity iest: Który za weyźrzeniem 

Oka dochodzi do serca i w nim z ró­

żnych widoków różne poruszenia czyni

i ma mieysce naywięcey w Statuach»
roją -  ,

xnrm rzTmx
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Posagach, Geniuszach &c. które s§ 

wizerunkami Ludzi, nieprzeliczonym afle- 

ktom podpadaiących. I stgd tv mówi 

się miłe fpoyźrzenie, Marsa groźnego 

zamyśloney twarzy, postać Bohatyra 

zalęknionego znaczy, kochać się każe', 

wabi, wiijże, przyciąga do siebie, sło* 

wem: iaki charakter oznacza.

Kunsztowny iest: który 'w' sercu ża­

dnych nie wzbudzane offektów, Rozum 

tylko ciekawości| uwodzi do examino- 

wania Rękodzielnika zebranych w iakim 

dziele przymiotów, końcem uszacowania 

dzieła, Sztuki i Osoby wykonywai^cey.

Dziwaczny : Rogdayby nie b y ł:  w 

którym iest napchar.o to, co się z reguły 

3ni zdrowym rozumem zgadza. Takie«

o , . .  . , . g o

X .., ---------- X  71
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go gustu Architektom  przypisać liie md* 

zna, ale przyznać trzeba albo naldada*

iącym. koszt na Struktury, a nie znaiy
«

cym się na Sztuce ,• albo prostych Mu* 

ta rzy  nadziewaniu, nie uinieiących do 

rzeczy co zrobić; a ze dziennie płatni: dla 

togo robią nieda rzeczy , M alus p u llu i ' 

uialum ovum ,  iako się śmiesznie tra­

fiło dawnieyszych czasów ;

Architekt do Samborshiey Rezyden­

c j i  XX. niegdyś Jezuitów  w Gallicyi 

Wschodnicy uproszony, dał Abrys na 

Wieżą bydź maiącą przy Kościele; po­

dług swey obfitey myśli i Sztuki, dwa 

w iednym zamknął Rysunki na stronę;
i / - ♦

z iedney kwadratową, z drugiey okrą* 

głą wyrysowawszy , z iednego fundament 

$u W icią, do wybrania kaszt na to łozą*

cy *

<9
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cym; ze sam przy nturli wyprowadzaniu nie 

był,przez nieostrożność nakładaiąCyeh,Mu­

rarz w swcy Sztuce doskonały taką Wieżą 

i*k na Abrysie była, wystawił, Casus fecit 

Artem, że tak dziwacznie > doskonale 

Wymurowana Wieża, lubo daleka iest od 

Reguł Sztuki Architektoniki i Rozumu 

fozeznawaiącego, atoli zawsze godna wi­

dzenia ciekawego O k a; bo im sztucznie 

dziwnieysza, tym zaiste śmiesznieysza. 

Oryginał w swoim guście.

Nie chcę ia tu przywodzić takiego 

gustu dowodów widzianych odemnie są-* 

*nego, po różnych i wielce poważnych 

Kościołach, ażebym ich powadze nie zdał 

Się uymować szacunku i Anekdćiów, któ­

re śmieszną imaginacyą swoią uwłóczą 

Zacności nńeysca, nie pomnażał. To iż

mnie
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mnie wstyd od kładzenia na papier do 

wiadomości ludzkiey podobnych rzeczy 

odwodzi; to iżbym rad sam tego zapo­

mnieć atoli to mówię: iżby takiego dzi» 

waftwa nie tylko do Świątyń Pańskich 

nie należało przyimować, ale wytępić iest 

koniecznością j które to znai^cemu się 

Oku i wszystko uważai^cemu, śmiech/ 

wzgardę, nie zbudowanie przynoszą

(g) Jak w Bawaryi iest Kościol Matki 

Nayświetszey gustu Wieku XV. to iest i 

Gotyckiego, z którego znać iż prócz

wiel-

(g) Un altra bella Opera del Candido V/it Ar- 

chitetto Fiammingo nella Chiesa della MaJ 

donna in Saviera ch’ é una di quelle Fabriché 

Gotiche del XV. Secolo, quale fa chiaramente

tognfl*

1
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wielkości nic go wfpaniałym nie czyni, 

atoli dla obsżerności swoiey tchnie ia- 

kowąś powagą.

W  którym Kościele na śrzodku pa- 

wimentu białego, iest wyrobiony ślad sto­

py ludzkiey odmiennego koloru, na któ­

rym stanąwszy, z tego punktu żadnego 

w całym tym gmachu okna nie widać, 

chociaż ich tam iest wiele i równo dłu­

gich z bokami tey Fabryki tak ogro- 

mney.
1 [ Ten

x ma m T 7r ? ? mix

cognoscere. che non vi c I'ampiezza che ia vaílita, 

che pofsa furia Magnificha. iQuefto Tempio 

senza alcun Ornamento c grandioso, e spiran- 

te rispetto. In mezzo sul pavimento bianco, 

vi é un’ Orma di piede Umano ; ilando a quel 

punte, non si Vede alcuna feueftra, benche ve

flé
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Ten sam Wiek który wysilał dowci­

py ludzkie na,Anagrdmntata> A lle  góry t> 

i różne fraszki i te w Architekturze wy­

myślił dziecinność.

Ż e b y  zaś były gusta poiturc, pó-  

sępne, i tym podobne twierdzić nie mo­

żna 5 bo takowego gustu ludzie, racźey 

gust zepsowany , niż iakowy maią. Gust 

albowiem iest to : gdy kto co czyni sma- 

kuie, i podoba sobie, przykre zaś rze­

czy zawsze odrażaią i s^: co 5 przy­

kre naturze, ludziom nie do smaku.

W  ta*

7 6

fié sleno moltifsime, ed alte al parí dellé na¿ 

vate; Qtieílo ftefso Secolo che sforzava gl* 

ingegni'Umani agli anagrammi, alie állegorie, 

e ad altre insipidezze, produlse quefto, ed 
atti delirj 4Yí¡[úitioniá anche,

U i l i í i *  i4 V d a  d i r f i i  C a n d id o .  , j
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W takiey zaś gustu odmienności na« 

leży wiedzieć: iż Architekt doskonały 

mięszać gustu nie powinien, ale wła­

ściwie przedsięwziętych zażywać \y 

swych dziełach obowiązany; bo się na­

wet krom wielu nieprzyzwoitości w tym 

charakter stały, albo lekkomyślny Archi- 

tekta wydaie,, Kto pstro m yśli, tak 

i  robi.



R O Z D Z I A Ł  IX.
O Wzorach, tych gustów iv Krain 

będących.

/

iYjLacie tu w> Krakowie Wzory wfpa- 

niałe doskonałego Gustu, obu Archite­

ktur , Gockiey i Rzymsko-Greckiey ( ie* 

żeli obiema służyć może to Szlachetne 

Imię) w Wiekach swoich stawione.

Gacka : naylepszego gustu iest W

Kościele Jchmość X X . Kanoników La- 
*■ | 

teranehskich pod Tytułem Bożego Cia-

ia ,  stawiona od Króla Polskiego Kazi-
. A j. ' ' M
mierzą Wielkiego w Wieku XIII. Rokit

134. ,̂ o którym to Wagnin pisze, iż

cokolwiek Polska ma murowanego, iest

większa część od tego Monarchy w NiiM

stach

7g x—— 
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stach , Kościołach i Klasztorach , a Z cze- 

go niewygasłey iest godzien pamięci, iż 

Prawo Narodowi Polskiemu i Miastom 

przepisały iż pod czas głodu On tó Rze­

czy s k o , w którij pół Wisły Wpływ a,‘dla 

spławu drzewa, soli, kamiennych Węgli 

i innych ciężarów, za żywność łudź* 

mi wyrobił, iż mógł o sobie słusznie w 

podobieństwie powiedzieć, ćo Oktawian 

względem Rzym u: laieritiam acćeyi 

‘ruarinóream reddidi.

Kbllegiatá Sendoinirska także gustu 

Gockiego, ále tńk pi oporcyonalnie iest 

wystawiona, co do swey wysokości, sze­

rokości ■, długości r okazałości, iż pra­

wdziwie m i i o c z o m  przedstawia Budo­

wę } i słusznie piękney Gockiey Struktii- 

by posiada zaszczyt; '

G a  , . W ż ó f

x z u z z a m m 'x
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Wzór zaś Rzyinsko-Greckiey Ar­

chitektury w Kościele Piotra Po-!e- 

zuickim od Zygm unta III. Króla Pol­

skiego w Wieka XKI. Roku .tyóo. Oko 

proste naymniey ćwiczone rozezna Szla­

chetność iedney od drugiey Struktury.

Dosyć na wychwalenie Ozdoby te­

go Kościoła S. P iitra  przytoczyć, co 

uczynił Augurt III. Król Polski, będący 

w Krakowie na Koronacyi swoiey, a n* 

Architekturze doskonale znaiijcy sig. Ten 

gdy ie.ln  ̂ raz^ wszedł do Kościoła te­

go i cały Obiciami Adamaszkowemi w 

czerwonym i żółtym kolorze wfpaniale 

ustroiony zastał, obligował X X . Jezu i­

tów, aby wigcey Obiciami na przybycie 

Królewskie tego Kościoła nie zdobiono} 

gdyż w nim bgdijc Architektury  pro-

por-



4, O
porcya nad wszystkie Obicia szacowni ey- 

sza, temi się (by też naybogatsze były) 

piękności wipaniałości i powadze tego 

Kościoła ubliża.

W 'Rzymie w Kościele Panteon 

niegdyś, a dziś Rotunda zwanym, iź 

iest zupełnie okrągłym i o iednym dla 

światła na samym wierzchu oknie, który 

iest ze wszystkich nayiaśnieyszym,iż świa­

tło bierze perpendykularnie z Obłoków, 

są w posadzce 5. płazów okrągłych por­

firowych, z których w samym śrzodku 

iedna nay większa iest Dyametru ( ieźli 

się nie mylę,)  niemniey iak 3. łokcie, 

Zadziwiony tey wielkości tak szacowne­

go i naynieużytszego do roboty kamie­

nia wielkością, gdym badał początku 

cnych z tradycyi tylko dowiedziałem się,

iż

X'-------—TTX 8t



i i  te krągi s§ zrobione z gruzów obalo­

ny ch starożytnych kolum n, pod czas 

wpadnięcia i zb,ur ê.nia Rzymu przez Go­

lów. Biorcę z Dy a metru miarę propen* 

ęyi kolumny całey wysokości (która 

będąc z tak szacownego kamienia, bydź 

musiała i naypierwszęgo Rzędu Archite­

ktury  to iest Kóryntckiego) trzymaiąc. 

Dyametru lok: 3. od spodu, wysoka 

bydź musiała, sama w ciele swoim tylko, 

lok. 2ą). Jakże to wielką Górę Porfiro­

wą odkryć było potrzeba, do wykucia 

tąkiey machiny, w robocie naytward- 

szey, w szacunku, naydroższey, z m ar­

mii ró>v naycelnieyszey, w swey ogromno,- 
• 1 ' / , 
sci, nayokazalszey ? A iak sprowadzić

i  iak w mieyscu własnym postawić ?

/Lmonte Citorio w Rzymie chodząc.

ma
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na Prawo w dziedzińcu Pałacu tego w'i* 

działem Obelisk tialdtljskienń literami 

pisany czyli lak pofpolicie zowJ| Gulią 

kamień w pięć sztuk przełamany pod 

czas burzenia Miasta, którego spodu wy­

sokość r.a 7. przynaymniey łokci miar­

kować mogłem , biorąc miarę od tey 

szerokości fpodu do wierzchu pira- 

viidnliter kończącego się gmachu. Co 

za wysokość bydź tey figury m u si?  któ­

ra z gruzów dobyta za Panowania dzi- 

sieyszego Papieża Husa VI. przed tym­

że Pałacem na placu wielkim osadzona 

iuz stoi. ■ 7

A wiele tam takich było sprowadzo­

nych i ustawionych. Rzecz w naszym
«■ W--'-* Z*;.

polerownym Wieku XVT111. do zadziwie­

nia raczey nie do naśladowania. Dać zaś

tejnu



u
I

temu wiarę koniecznie należy, gdy i S. 

Augustyn  nad nas bliżey owych zasiij- 

gai^cy Wieków, między pragnień swo­

ich oświadczeniami powiedział: (h)

To ia postrzegane anim się iuż 

dziwił, widząc i zważano innych tyle 

okazałości podobnych, iako to w Ogro­

dzie del Cte Stąbile między gruzami i 

rozwalinami róg Gzemsu Doryckiego nay- 

doskonaley wypracowanego z marmuru 

czarnego tak wielki, iak tu bywa na 

Wsi chałupnika chata. Z  czegoby był 

ten ułomek poi^ć nie można, wierzyć tyl­

ko należy (iak tamecznych mieszkańców

tra-

X  ~ ...- T Z X

(h) Vellrm yidere Rom^m tnumphantern, Paulini» 

proedicantem, Chriftum cum hominihus com?

4 )
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tradycya podaie) iż to byt Gzemr Pałacu

wielkiego utracony. A tu: czy nie do 

zastanowienia widzieć wfpaniałość Pała­

cu owego pod takowym Gzemsem?

Miasta Wcnecyi założenie wśrzod 

morza, przez uciekaiących Rzymian i 

szukaiących schronienia na wodzie, nie- 

befpiecznemi będąc na lądzie od nnpa- 

daiących na Rzym Barbarzyńskich Na  ̂

rodów, dowodzi gustu, nieprzelamania w 

pracy, szczególnego talentu owych to 

Emigrantóiu Rzymskich \ którzy z po­

trzeby tak cudowne., utworzyli Miasto, o 

iakim (gdyby nie Barbarzyńców  bo- 

i.aźń) i do myśli im nie (j}’ł°by przyszło.

To Miasto iedynie z ulic krzyształo- 

\vych i  przeźroczystych złożone, tak

dowci-
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dowcipnie Wierszopis i podchlebnie wy­

chwalił iż za te pochwałę 500 dukatów 

nadgrodzony został, iako to w następu­

jącym wierszu wydaie sięh

Viderat Adriącis Venetam Neptunu? in Undis 

Stare tlrbem, &  to'i ponere Jura mari. 

Nunc mihi Tarpcias, quantumvis Jupiter Arces 

Ofijre, &  illa Tui ir: sp r ia Martis, ajt ;

9i Tibeiim Oceano praefers, Urbem afpice ntramą* 

Illam hpmines dicas, hanę posuifse DEOS.

' « * -X,

Zoczył Neptun w Jdryi Wepetów ze sława 

Miajlo, i Ziemi całey swoie knuie Prawa 

J u ż mi teraz Jowiszu pokaźny, (rzekł śmiele)

Z Rzymi twego nurami Tarpeysfkie Kasztele 

Jeźli Tyber przekładasz rmd Ocean sobie,

Zważ: to Miajlo Jlaiuili ludzie, to Bogowie
1 ■ ' ;

O tych wfpaniałościach mówiąc,
f

tak napisać należało , iak na Pałacu Xi -̂



\

X .JUÜ'=!=WX 87.

ząt Gwilhélmich w Rzijmie niegdyś na­

pisał dowcipny Poeta: gdy Xi^ze Gwil- 

helmi był wymyślny w Napisach i zda- 

izai^ce sig dobre odrzucał, wielką nad- 

grodg założywszy ktoby mu dogodził, 

ieden Poeta podifd sig w gust lego tra­

fić , ale tu zażył przemysłu, iż bez po­

kazania Panu zaraz inskrypcyi wybiiać 

kazał na marmurze fa cy a ty  Pałacu ia- 

go iako nastgpuie

hnpensis Gvilhelme tuiS domus hcec 

consur g it in altum.
■ '■ '' t

Ale gdy in hexámetro ver su siedm 

pcdescho obaczono, nie tylko żartować, 

ale i Xi|żgciu przy.ganiać zaczęto, iż do­

bre odrzucane, złe znosić był przymu­

szony. Lecz gdy się iuż Powszechność 

do sytu i woli nagadała, Poeta \yiersz

dru-
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drngi bić na marmurze kazał, którym i 

Xiążęciu satysfakcyą zupełną i kryty­

kom usta na zawsze zamknął, sobie chwa­

łę , Pałacowi szczególnieyszy zaszczyt, 

następnym wierszem ziednawszy, ia- 

ko to :

M e n s u r a m  s u p e r a t  c a r m e n  Łj* i d  a  D o m u s .

Podobnież dawnieyśzych Wieków 

czyny mensuram super a n t , b® nostrum 

captum.

Mimo puściwszy te pracy ludzkiey 

cuda starożytnych wieków, dawniey- 

szych Polaków naszych iest z ukonten­

towaniem widzieć staranne nakłady, gust 

i pracę, iako to w Kościele 00. Do­

minikanów między innemi ozdobami są 

w Kaplicy Xiążąt Zbarayjskich  4. ka~

lumny
\ i



lumny Dyametru łokcia dochodząbe: 

fprowadzone z Rzymu od nichze mo­

rzem aż pod Gdańsk ; Więc wysokość 

ciała swoiego łokci Rzędu A rchite­

ktury / onichiey t iednego kawała mar- 

iri nr u zwanego diaspro , iak u nas w po­

łożeniu Północnego Kraiu nie masz, i
t

W nieodległych wiekach stawione, leżeli 

nie do zastanowienia, godne tedy do 

ticźcrdnia i do uczenia się z nich pro- 

porcyi piękney. Na Wchodzie ztś do 

K-tplicy na przeciwko s§ dwie kolumny 

frównie okazałe iak wzwyż opisane z mar­

muru kraiowego czarnego teyże niemal 

ogrotnności.

T;jż drogij doszło dó Krakowa, na 

koło całey Europy kr§ż:]c Medittrra- 

nem  i Oceanem Antepedium w Katedrze

Kra-
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Krakowskiey będące przed Ołtarzem S. 

W acław a , które prócz tego, iż w Rzy­

mie ź Origentalnych marmurów zrobione 1 

(iakich w Północnych naszych Kraiach nie

ina) ma Imię MARY A z Rzymskiey md-
1

zayki wypracowane, to dla tego: ażeby 

Rbdacy nasi wiedzieli z iakiey mozayki 

Ołtarze w Bazylice S. Piotra  w Rzy­

mie robione, to iżby się nie dziwili da­

rom Oyca Świętego, które Monarchorri 

zwykł pofpolicie rozsyłać z tey mozay­

ki Rzymskiey różnych Obrazów, i sza­

cunku onych z tey próbki , aby docho­

dzili, a odległość talentu dawnych Rzy­

mian od teraźnieyszych, aby rozeznawać 

umieli, iż có ci z kom.pozycyi naśladuje 

ich* tamci ze skat żywych moc^ słoń- 

fca uformowanych rob.li;

drd-

' ' , . • t
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G robu S. / d na Kaniego powaga, w 

Kościele S. Anny Akademickim stojące­

go, godna iest naycieknwszego Oka za- 

btmowierna, gdzie prócz 4. kolumn Z 

marmuru białego krajowego (bo z pod 

Krakowa  z Miasteczka zowi^cego się 

Skata  gruntów dobytego) perpendykii- 

larnie na swoich postumentach sttmjcydh 

in cequilibrio\ widzieć iesi imaginacyij 

w.fpaniat/g, czterech SS. Janów Statuy 

Chrzciciela> Ewangelisty, Kapirirąrta i 

Nepomucena, Grób jakoby Imiennika 

swego nayprzyzwoieiey otacżai^ęych ,• w 

którym to z wfpaniałości| Abrysu Archi­

tekta, zgodne iest kunsztowney ryki wy­

konanie Statuaryusza, co razem iak Zu­

pełnie umysł zwazai|cy,  tak Oko chc|- 

ce się nauczać do ukontentowania za- 

fpokaia» ' /

N a.\'j

i



' '
Nayprzyzwoiciey tu przywieść przy­

kład m ôim 'M axytniliana Cesarza, któ­

remu gdy Mr Albert Durer Malarz Sa­

le malował, rozkazał; aby mu był słu­

żył iedeo Szlachcic, co on za urazę 

wziąwszy, reprezentował Cesarzowi, iż 

to iest Szlachectwo upadlać, na co mu 

Cesarz odpowiedział,, Ce peintre est 

plus Noble, p a r  ses t tiens. j e  peux 

3’ un pei/san faire un N oble , mais 3* 

un Noble, je ne fu ir a  ja m a is , un 

tel A rtiste ; to iest: Szlachetnieyszy 

on iest dla talentu, albowiem ia z chło­

pa zrobię Szlachcica, ze Szlachcica zaś 

zrobić takiego Rękodzielnika nie po­

trafię.

9 a x  - -J*
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R O Z D Z I A Ł  X .

Cel tey Sztuki i Nauki Architektury„

7  ,
Ł  zadziwieniem rozmyślano Dawid pię­

kność Domu Bożego w Wieczności, za* 

Wołał: O ! iak mile i ukochane mieszka* 

nie twoie Panie, pragnie i z ządzy tui* 

lżenia go ustawa Dusza moia. (i)

Ale iakże nie miał bydź zadziwiony

i z pragnienia widzenia Podwoi Pańskich

usychać, którego wieczne mięsaka nie tak

opisał, do naszego słabego poięciay.ayt

S. w Objawieniach swoich,
H », (k)

* - * 93

(i)  Quam deli&a Tabernatula tua, Domin? Vir* 

tutum. Concupiscit &c defićit Aninia mea in 

Atria Domini. ]?sal. f j .
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,, (k) Była Struktura, muru iego z 

„  szacownego kamienia A ipisu. Samo 

,, zaś Miasto z najczystszego złota na 

„  podobieństwo szkła czystego. Funda- 

„  menta zaś muru Miasta z drogich ka- 

f, mieni złożone. Fundament pierwszy 

„  był Ałpir. Drugi Szafir. Trzeci Hal-
• V

„  cedon. Czwarty Szmaragd. Pi^ty Sar- 

,, donix. Szósty Sardius. Siódmy Chri- 

„  zolith. Ósmy Bery llus. Dziewiąty To-

„  p a s .

(k) ,, Et erat Struflura Muri ejus ex lapide ja -  

,,  spide: Ipsa vero Civitas Aurum mundum 

,, simile vitro mundo, Sc fundamenta muri Civi- 

tatis, omni lapide pretioso ornata. Fundamen- 

, ,  tum im jasph) 2m Sapphirus, i m Chalcedonius, 

, i  .fvn Smaragdus , ym Sardonyx , 6m Sardius, 

t, 7"* Chrysoliius , ¿'m Beryllus , p,n Topazius, 

I, jo"4 Chrysophrasus, u m Chyacinthus, iz™ 

, ,  dmethyßus. Et duodecim Port® • Margarit®

T i
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,, />az. Dziesiąty Chrysofrath. Jedena* 

,, sty ilyacenth. Dwunasty Ametysłh. 

,, A dwanaście Bram formowały dwana- 

, ,  ście Pereł poiedyńczych. Ulica Mia- 

,, sta czyste złoto, iak szkło przezrzo- 

„  czyste , a Kościoła w tym Mieście nie 

„  było : Pan albowiem BOG Wszechmo- 

„  cny iest Kościołem iego i Barankiem, 

„  I to Miasto nie potrzebuie Słońca ani 

„  Xiężyca dla odbierania światła ; albo- 

II 2 ,, wiem

■ ■ • ’ I

i = . . .  11 ”x

, ,  sunt, per singulas: &  singula»! Portae erant 

,, ex  singulis Margaritis, &c Platea Civitatis 

, ,  Aurum rnundum tanquam vitrum perluci- 

, ,  dum. Et Templum non vidi in ca, Domi- 

>, nus enim Orpnipotens Templum illius eft, 

, ,  8c Agnus. Et Civitas pon eget Sole nequ£ 

,, Luna, ut luceant in ea. Nam Claritas Dei 

,, iliuminavit earn, &  Lucerna ejus eft Agnus. 

,i Et ambulabunt Genies in lumine ejus, &c Ke-

\



wiem jasność Boska oświeca go, i la- 

y} tarnią iego iest Baranek. Narody cho- 

„  dzić będą w świetle iego, i Królowie 

„  ziemi w nie wprowadzą chwalę swoią 

y, i honor. Przez dzień Bramy iego zam- 

t, knięte nie będą, albowiem tam nocy 

,, nie będzie, chwała i honor Narodów w 

„  nie wprowadzone będą. Nie wniydzie 

„  w to Miasto nic zmazanego i obelży- 

„ we go-, ani kłamstwo, tylko którzy są 

,, wpisani w Xięgę Żywota Baranka.

Zai-
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„  g e s  T e r r a e  a f f e r e n t  g l o r i a m  s u a m  8c h o n o -  

, ,  r e m  i n  i l f a m . .  E t  P o r t s  e j u s  n o n  c l a u d e n »  

yy tur- p e r  d i e m  : N o x  e n i m  p o n  c r i t  i l l i r .  Efc 

,t a f f e r e n t  g l o r i a m  Sc. h o n o r e m  G e n t i u m  in  i l -  

»>, t a m .  N o n  i n t r a b i t  in  e a r n  a l i q u o d  c e i n q u i »  

„  n a t u m  a u t  a b o m i n a t i o n e m  f a c i e n s ,  Sc m e n » '  

d a e i u m ,  « i s i  q u i  s c r i p t i  s u n t  in  I _ ib ro  V i t a j ,  

*» Aguk ß? lih . 4 p ocK S, Jean,. 4poß , •



Zaiste cudowne Miasto nam opisa­

ne przez tego którego świade&wa za­

przeczyć nie można. Abyście go wi­

dzieć zasłużyli, przez piękność Archite­

ktury dochodźcie tamtego piękności; 

które lubo tak przedziwnie nam iest wy­

stawione, stosownie do poięcia słabości 

naszey i zmysłów bardzo ograniczonych 

naszych, tam w istocie nierównie więcóy 

widzieć będziecie. Daycie wiarę : gdyż 

ani oko w idziało , ani ucho stysr.ałof co 

BÓG nagotoiuai w Chwale kochaiacytn 

iicbie< (1)

Zabe-

(1) Quod oruliis non vidit, nec auris audivit, uce 

in cor hominis asccndit, quae praeparavit L'eos 

' lis qui diligunt ilium. Nobis autem revelavit 

P iu s  per Spiritual suum.

S , Fau . i. Cor. C, z.. v. ^



Zabespiecza nas ten który tam byt 

S. Paw eł w trzecie Niebo wzięty; by- 

leścic tam wniść zasłużyli sobie, przez 

pędzenie życia niezrnazanie, a tym sa­

mym zapisani ,byli w Xięgę Żywota 

Baranka.

Przy obowiązkach waszych stanów, 

pięknemi się zabawiaycie Sztukami i Nau­

kami, pewnie przez te stopnie doydzie- 

cie samego Zrzodta i Stwórcy piękno­

ści. Widząc albowiem , poisjwszy i po­

znawszy, Sztukę, potrzeby, wygody i pię­

kność Architektury, zważay bezprzest >n- 

r ie ,  Szlachetna M łodzi, zważay u ilnie 

tę Prawdę: iż gdy BO G  nam w mi-y- 

scu wygnania tyle pozwala ozdob, cze­

go nam w Oyczyznie Błogosławionych

nie
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nie wyświadczy? iakich roskoszy ucze­

stnikami nie uczyni? dla tego : Converts* 

rey Convertere ad Dominum D E U  M 

tuiim, Jeremiasz napomina, a ia odwie­

cznym aforyzmem kończę: labora b* 

ora.

M.
A2
SD.

Amen.

9 -

-

k'r- ■■ \2 . ■ r;_ ,y~.~. C o1 
■ '•*-A

li  . ’
Ś)

y

; r f s . M o ć \



flJ
.io

 .I
't

'TC?

ŹJar/farzr/icl -9 )orycl.-s/ icc ¿ fo n tc/ ia , J to r i/ n tr .^ o . 3Ł7.yrrbsK(L

F ife  RZĘDÓW ARHITEKTOXICZNYCH

■zJa-6aKf/^ J z / u :



'TTtTii

r;
• — .« mLI- .

•i • ': TOSKAŃSKICH

1





¿Ta¿ F



PEDESTAL Y  B A Z A  T O S K A Ń S K A

Ofácí)&
 C'y.:



Ziemia

KAPITEL ‘ï  OZDOBY TOSKANSKTP





ÏÏÔ A  Mir





iía b  X.

1ÉÉ¿

PEDESTAL Y  BAZA DO RYDZKA



«S'a/ Ál



tTcxb XJI







f li X-

»3

||p p P ‘

PEDEPTAŁY BAZA 1CWICKA



Ö O ^ . X V I

';A* •ÂasV'>,.
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